
G Z E T A

Wielkiego Xięst\va

W  '

P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  IV . D ek tra  i Spólhi. —  R e d a k t o r :  A . IVannow ski.

jW  141. — W  C z w a r t e k  d n i a  20. C z e r w c a  1833.

W iadom ości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s h i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  15.. Czerwca.

J a rm a rk  na w e łn ę  zaczyna  s ię  u  nas  d.  17. 
b.  m.  i uc z y n io n o  już  w tej m ie r ze  potrzt  b ne  
p rzygo tow an ia .  W s ze la ko  aż dotąd  n ie  p r z y ­
w ie z io n o  j e szcze  we łny  na p r z e d a ź ;  i tyiko 
p r zyb y ły  zapasy p r zez  c u d z o z i e m c ó w  już za­
k u p io n e .  P ę d w y ż s z e n i e  c e n y  wynos i  przy 
n ie k tó ry ch  ga t un k ac h  60 na s to ,  przy in n y c h  
zaś 50 na sto.  Ce n a  t e j ,  której je szcze  n ie  
p r ze d an o ,  jest tak wyso ką ,  i i  n ie  ma  kupców 
n a  nię.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn .  23. Maja.

L>o dn ia  wczora j szego  n ic  j e szcze  dok ła ­
d n ie  n ie  w iedz ia no  o uk ła dach  z I b r a h im e r n  
B a s z ą ,  a z mnós twa  ro z c h o d z ą c y c h  się p o ­
g ł o s e k ’ n ie p o d o b n a  dojść p rawdy .  Zda j e  się,  
i i  n ie tyiko idz ie  o od s t ą p ie n ie  o b w o d u  A d a -  
ny ,  ty tu łem d z i e r ż e n ia ,  l ub  b e z w ar u n ko w o,  
l ecz  zac ho d z ą  t rudnośc i  w oz n a c z e n i u  g ran ic  
r z e c z o n e g o  o b w o d u .  O s o b y  g o d n e  wiary 
zapew nia ją ,  i i  Su ł tan  przyją ł  wszystkie żąda ­
n ia  I b r a h i m s , i be z w a r u n k o w o  zezwol i ł  na  
p r zy łą c z e n ie  w z m i a n k o w a n e g o  o b w o d u  d o  
krajów od s tą p io n yc h  j u i  M e h t n e d o w i  A ł e m u

p r a w e m  dz iedz iczn e j  l enn ośc i ,  i ze  tym sp o ­
s o b e m  ucb yJ ono  wszelką p rze szk od ę  do  za ­
warcia os t a t ecznego  traktatu,  I b r a h im  wyda l  
r o z p o r z ą d z e n i a  wzg lę dem  odwro tu ,  i za 2 t y ­
g o d n ie  przy b ęd z i e  do nowej  g ran icy  krajów 
ojca swego,

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dn ia  4. Czerwca .

B a ro n  M a l t z a b n ,  Kró l ewsko -Pru sk i  Szara-  
b e l a n ,  n ad z w ycz a jn y  P o se ł  i p e ł n o m o c n y  
M in i s t e r  przy d w o r z e  tu te j s z y m ,  zakoń cz y ł  
życie dn ia  wczoraj szego .

X i ę ż n a A n g o u l e r o e  używa p rzesz ło  od  2cb  
tygodn i  wód  w Kar l sbadz ie ,  dokąd  także p rzy -  ! 
był  Pan  C h a te a u b r ia n d  z P ragi  (w Czechach) ,  
i tna kilka dn i  bawić.  Spodz iewa ją  się także 
W Kar l sbadz ie  p rzybyc ia  Xięc ia  Bordeaux .

P rz yb y ła  tu H r a b i n a  St. A u la i r e ,  ma łżon ka  
P os ła  f r a n c u z k i e g o , z r o dz i ną  sw o ją ,  i wkró ­
tce bę dz ie  miała" zaszczyt być  p r ze d s t aw io n ą  
NN .  Cesa r s twu  Jchraość .

Z  T r y e s t u ,  dn ia  30. Maja.
O k r ę t ,  k t ó r y  po  1 gstodniow-ej żeg lud ze  z a ­

w in ą ł  t u  z S m y r n y  , d o n o s i ,  i ż  pr zed  t a m e ­
c z n y m  por tem zn a jdo w ał o  s i ę  15 s t a t k ó w  wo­
je n n y c h  f rancusk ich .  N ie da le ko  V u r l a  wi .  
dzia ł  2 okręty l in io we  f rancuzkie  i 3 f regaty,  
a p r z y  C a l a b u r u n  j e d e n  okręt  l i n i owy i j e d u ę
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Imrwiełę t eg o ż  naro du .  Flota  eg ipska  tamy*  
ślał.i w > | 4ynąć  z A b  x u i d r y i , g i l z i e  j t dn ak  
utt zyo t;  wały  s ię p og ło s k i  o p ok o ju ,

I V ł  o c h  y.
'Z R z y m u ,  dn ia  i .  Cze rwc a .

W  Peru g ia  p rz y a r t s z l o w a n o  n a m w o  ki lka­
naśc i e  o sób ,  kłore n i e  chc ia ły być p o s ł u sz n e  mi  
roz ka zo m  rządu.  D wa j  zn a m i en ic i  kawale­
r o w i e ,  m ł o d y  Marcb t6e  Piazza  i niejaki  P.  
Barioiucc i ,  zostal i  w uc i e c z ce  ujęci  w mias t e ­
czku  G o b b i o ,  i mają być o s a d ze n i  w w i ę z i e ­
n iu  na zamku Civi ta Casl e l l ana .  W  tych  
d n iac h  Kardyna ł  G a m b e r i m ,  Sekretarz p a ń ­
stwa,  po w tó rn ie  obos t rzo ne  wy da ł  prawo,  za­
braniające  n o sz en ia  broni .  Z a ka za no  mi a ­
n o w i c i e  n o s i ć  przy sob i e  maje  n o i e  k i t s zo n-  
k o w e ,  ostre  i o b o s i e c z n e .  Ż y c z y m y  bardzo,  
aby ba czn ie  c z u w a n o  nad w y k o n a n ie m  ro z ­
kazu t ego.

Z  B o n o n i i ,  dnia  4.  Cz erwca .
O j c i e c  Ś. kazał w czt erech  Jeg acyach ,  B o ­

l o g n a ,  Ferrara,  R a v e n n a  i Forl i  u f o r m o w a ć  
korpus o c h o t n i k ó w ,  mających s i ę  p rz y cz y n ić  
do  u trzymania  spnkojnośc i  publ i cznej .  Kor­
pus  t en  „ O c l i  tnikow P a p ie sk i c h"  składa s ię  
z 4 br vg ad ,  z k iorycb  k.iźda ma na zw ę  l e ga ­
c y ! , do  której na l e ży .  C a ł y m  k or pu sem  da* 
w od z i  G t  neral  D o z o r c a ,  mający ran g ę  P u ł k o ­
w n ik a ;  na cze l e  każdej  brygady stoi  P ro wi n -  
cy a l ny  - D o z o r c a ,  mający s top i eń  P o d p u ł k o ­
wn ika ;  każda brygada składa s i ę  z €  ko mpan i i  
o d  IO© do 200 żo łn i er z y .

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dnia  8- Cze rwc a .

Tutej s za  gazeta po l i t yczna  za w ier a ,  co  na­
s t ęp uje  ; „ O db ie ra m y  w tej chwi l i  dok ładnie j ­
s z e  dalsze  don ie s i en ia  z  Neus tadt  i o b w o d u  
Reńsk iego .  Z e  wszystki ego  w yn ika ,  źe  gdyby  
rząd nie  by ł  użył  sprężystych środkow,  tego  roku  
takżeby s i ę  była  odprawi ła  uroczysto ść  H a t n -  
barhska p od ob na  z u p e łn i e  do przesz łoroczne j ,  
W  miejsce  m ó w c ó w ,  do tychczas  jeszcze w w ię ­
z i e n i u  będ ących ,  tnniby  by l i  wystąpi l i .  P rz y ­
byc i e  a k a d e m i k ó w ,  a więcej  jes zcze  odebrane  
im  ( w e d l e  pog ło ski )  papiery w M a n h ej m ie ,  d o ­
w od zą  t e g o  jak na j j awn ie j .  L i c z n e  t ł um y  
przybywających  zew szą d  burzyci e l i  wróc i ł y ,  
gdy  się w drodze o  zajęciu zamku  harnbach-  
•k i eg n  przez s i łę  zbro jną  i o  w ys łan iu  z n a ­
cz n y ch  od dz ia łów  wojska do  Ne us tadt ,  d o w i e ­
dz ia ły .  G d yb y  r oz ua l i n  zamczyska  n i e  o sa ­
dz i ł a  była si ła zbro jna ,  wschodzące  s ł ońce  
ó ś w ie ca ło b y  p i erwszeni i  pr omi en iami  swerni  
przesz ło ro czn e  bandery .  D w i e  takie chorą-  
g w i e  zostały zdjęt e i t y m cza so wo  na ratuszu  
w Neustadt  z ł o ż o n e .  I n n e  pokazy wały s i ę  na  
przy l eg łych  p ag ór k a ch ,  zn ik ły  w sz e l a k o ,  n im

jeszcze  można  było  j e  zabrać.  Jako  przywodz-  
cy  i  hersztowie  b u nt ow n ik ów  odznaczy l i  s i ę  
dwaj  eg sah ow an i  d e m a g o d z y ,  obywate l e  m i a ­
sta Neustadt ,  O n i  to zaczęl i  śp i ewać  wiersze  
d o  wo lnośc i  wzywające  na górze  H a m b a c h -  
sktej 1 n i e  chciel i  być  of i cerowi  po s łusznymi ,  
w zyw ają cem u i c h ,  aby przestali  śp i ewać  tych  
pte sn t ,  oświadczając m u ,  iz n ie  p o j m u j ą , dla  
c z eg o h y  n i e  mie l i  śp iewać wierszy,  które tak są 
s i o s o w n e  d o  oko l i c znośc i  c za sow ych .  Jed en  
a tych zapa leńców widząc  przybywającą na g ó ­
rę drugą kompanią  karabini erów,  tak s i ę  do  
zg r o m a d z o n y c h  o d e z w a ł :  „ „ B t a c i a !  w roku
u p ł y n i o n y m  zatknąłem banderę  n asz ę  n a tym  
z a m k u ,  teraz m am y tylko nań spog lądać  z da­
l eka;  ale poczekajc i e  t y lko,  n i e  rozpaczajc i e;  
w p o ł u d n i e  z d o b ęd z i em y  t e r o z w a l i n y ,  klore  
są  naszą własnośc ią .“ “ —  C i i  sarni ludz i e  n ie
przesta wali n ucić c i ąg le  też  same  p i e ś n i  i  spe ł ­
niać  toasty ,  skoro na przy leg łych  górach z a ­
tknięte  ujrzeli chorągwie .  Gdy  całej gromadzie  
sp ik u io ny ch  rozk aza no ,  aby z góry  ustąpiła,  
j e d e n  mie szczan in  zawo ła ł :  „ „ N i e  idźmy,  każ­
dy  o b y w a te l ,  który 10 miejsce  o p u sz cz a ,  jest  
n i e g o d z i w y m ,  p o d ły m  cz łow ie k i em  , pog a idy  
go d ny  m t c h ór zem  , m e  odda l imy s i ę ,  zo sta ­
n i e m y  na m i e j s c u . " “  Ryłko nao czn i  świadko-  
w ie  mogą  mieć  wyob raż en ie  o s za lonym i be-  
zecnyen s p o s o b i e ,  którym wojsko przez  cały  
d z i e ń  drażn iono i łajano.  N a  oddzia ły  żo łn i e ­
rzy p r zy by łe  z tamtejszostrot inych prowincyt  
k r ó l e s t w a ,  miotano bezus tann ie  na jn i e god z i -  
wsze  o b e lg i ,  za ś  s trzelców będących po w ię ­
kszej c zę śc i  rodem z o b w o d u  Rtńs f c i ego ,  ku­
s z o n o  s i ę  roz mai t emi  pods tępami  zwie ść  i do  
z łamania  przys i ęgi  wiernośc i  sk łoni ć;  bu r zy ­
c i e l e  g łos i l i  w t łumach  s tronniku w swo ich  , źe  
skoro  pows tan ie  w z n i e c ą ,  s t rze l ców o d dz ia ł y  
na  ich s t ronę  przejdą.  T ak im  s p os ob em  pr ze ­
w idywać  m o ż n a  było  w p o ł u d n i e ,  źe  w i e c z o ­
rem g ors zyc h  j e s zc ze  d o pu szc za ć  s i ę  będą  bez-  
prawi.  Na jp i erwszym do tych  p o w o d e m  by ło  
l ż e n i e  bezu s t an ne  woj skowych  i łajanie  o sób  
najdos tojni e js zych ,  oraz  opó r  dawany  przez  
rozpasany  ino t łoch  neustadtski ,  kiedy k og o  
trzeba by ło  przyaresztować.  Z a w s z e  kusi l i  s i ę  
zagorzal cy  uwalniać  przy a r e s z t o w a n e g o ; pa-  
ł rul e ujrzały s i ę  nareszci e  obs tąp ione  t łumami  
na nich nac iera jącerni , i jak gdyby  za danern 
h a s ł e m ,  bunt  nagle  we  wszystki ch ul icach ró ­
w n o c z e ś n i e  w yb uch ną ł .  W s z a k ż e  p o  u p ł y .  
n ie n iu  g od z in y  u l i ce  ju ż  by ły  p rz ecz ys zcz on e  
i  pokój  p r zyw ró con y .  Być m o ż e ,  ź e  cała cha-  
łastra okrop n ie  została  zbita , ale ranieni  tylko  
ci zo s ta l i ,  którzy przed ratuszem w  zamiarze  
uwol n i e n i a  ujętych przez  patrule  f ormalni e  
uderzy l i  na  straże woj skowe ,  O p r ó c z  czeia-
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dnika K i p p ,  wyrywającego  b r o ń  szyldwachowi ,  
n ik ogo  m e  zabi to .  R a n i e n i  wyst . żalami  z fu- 
zyi na górze  H a m b a c h s k i e j , j uż  nie są w n ie ­
bezp ieczeństwie życ ia ,  o w s z e m ,  wed le  p o d o ­
bieństwa eto p r a w d y ,  wszyscy zos taną wyle­
czeni .  L ic zba  t y c h , co lekkie odnieśl i  rany,  
bardzo rozmaicie s ię  p o d a j e ,  o d  30  d o  i o o , 
kiedy wielu teraz r any swoje  ta i ,  aby  tylko 
u j ść  indagacyi .

Z  K a r l s r u h e ,  dn ia  6. Czerwca .
W i e l u  I z rae l i t ów  z H e i d e i b e r g a ,  M a n b e i -  

m u  i Kar l s r uh e  pos ia ło P a n u  G ra n t  do  L o n ­
d y n u  ad re s  na p i san y  w j ęzyku an g ie l s k i m i 
n i e m i e c k i m ,  z o ś w ia d c z e n ie m  n a j cz u l s ze go  
p od z i ęk o w an ia  za wniosek j e g o ,  p o m y ś l n y m  
skutk iem u w ie ń c z o n y ,  w zg lę d em  pos tawien ia  
I z r ae l i t ó w  kraju Wie lk ie j  Bry tan i i  w ró w n i  
z ich ws p ó ł ob y w at e l a m i  w y z n a n ia  ch rz e -  
śc i ańsk iego.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 9. Czerwca .

W  wydzia le  marynarki  o t r zym ano  wczoraj  
d r o g ą  telegraf iczną wiadomość  o p rzybyc iu d o  
Vlie ss ingen 5 fregat  f r a n eu z k i ch ,  na pokładzie 
k tórych  pierwsza ko lu mna  wracających z F ran-  
cyi j eńców ho le n d er sk ic h ,  l icząca 1600 ludzi ,  
się zna jdu je .  W  chwi l i ,  kiedy don ies i en ie  to  
w y p r a w ia n o ,  zaczę to  z i om kó w  naszych  n a  ląd 
wysadzać.

Z  d n i a  t o .  C z e r w c a .
Z prowincyi  Seeland  d o n o s z ą  p o d  d. 8. m.b. :  

„Dz is i a j  zrana  zawinę ła  do przystani  p od  Vlies-  
sm g t  n f r ancuska  fregata „ A t a l m t e 1* z G e n e r a ­
ł e m  F a v a u g e ,  j e g o  sztabem g e n e r a l n y m  i 550  
ludźmi 7 pu łku  na pokładzie.  G ene ra ła ,  P o d ­
pu łkownika Oldernans  i ki lkunastu żołnierzy  
na tychmiast  na ląd w y sa dz o n o ,  reszta do p ie ro  
po  p o łu d n i u  stanie na z iemi  ojczystej .  Kap i ­
tan Mackau,  dowodzący  na okręcie  „A ta la n te%  
odda l  wizytę Admirałowi  Glob tus  i wróci ł  p o ­
tem na pokład okrę tu  swego.  W  p o ł udn ie  
przybi ły do brzegów pod  V l ie s s ingen  okręty 
f rancuzkie  „ N a y a d e “  i „ A s s a s “ ,  także z ż o ł ­
n ie rzami  holendersk imi  na pok ła dz i e ;  wieczo­
rem  spodziewają s i ę  je szcze  ąeh  innyc h  statków 
f raneuzkich.

A  m s t e r  d a m e r  H  a n  d e l s b l a c f  zamieści ł  
nas tępu j ącą  wiadomość  z An tw er p i i  pod  dn.  9. 
m .  b. :  »Gd chwili  w y buc hu  rewolucyi  dzisiaj
pierwszy raz H o l e n d r ó w  publ i czn ie  tu p o c h w a ­
lo no .  Podczas  b o w ie m ,  kiedy p rocessya dz i ­
siaj p rzed od w ac he m  pr ze chodz i ł a ,  szyldwach 
bądź  z n ie ba c zn o śc i , bądź  i e  m u  taki rozkaz 
d a n o ,  zan iecha ł  p r ez en t ow an i a  b r on i .  N a ­
tychmiast  cała g romada  pospólstwa rzuciła się 
na n ie g o ,  żądając ,  aby oficer na warcie bę d ą­
cy ,  s ię  pokazał .  A l e  t e n ,  lgkając sig wście­

kłości pospó l s twa ,  usz ed ł ,  inaczej  s ta łby się 
był  n ie my ln i e  ofiarą gn ie wu  m o t ł o ch u .  O k rz y ­
ki : „ T  e g o  j e d n a k  H o l e n d r z y  n i g d y
n i e  u c z y n i l i * '  powtarzały s ię  ciągle między  
idącymi .  Na s t ęp n i e  ścierali się żo łnierze  z p o ­
spó l s twem;  szczęściem nie r aniono nikogo.  
Skutk iem wypadków tych b y ł o ,  że ksiądz p rz e ­
ciągnął  p r zed  o d w a c h e m ,  nie udziel iwszy m u ,  
jak to dotąd s i ę  dziać zw v k ło ,  b łogos ławień­
stwa swego .

■ B e l g i a .

Z  B r u x e l J i ,  dn ia  g„ Czerwca .  
J o u r n a l  d ’A n v e r s  wyraża względem m o ­

wy od t r o n u :  „Słyszel ibyśmy za d ow ol en ie m
z ust Mona rchy  kilka sło.w żalących się na  op ła ­
kane bez pr aw ia ,  które się w A n tw er p i i  w y d a ­
rzyły i całą Belgią oburzy ły .  Pr-zy j ę l ibyśmy 
byli  z wdzięcznością  za ręczen ia  opieki i we­
zwan ie  do zgody i jedności  obywatelskiej .  A l e  
Min i s t rowie  mają swe po t a j em ne  pobudki-. 
Mężowie rewolucyi  nie mogą gan ić  wys tępków 
rewolucyjnych .  T u s z y m y  sobie ,  że p rzy na j ­
mniej  mó w ni c a  bron ić  będz ie  spraw obyczaj ­
ności  i swob ód  po l i tycznych .1*

R ozu mie ją ,  że s tosownie  do p od ane go  przez  
rząd p lanu  wzg lę dem  cząs tkowego  rozwiązan ia  
armii ,  wkrótce 50,000 ludzi  zos tan ie  d o  siedzib 
swoich  od es łan yc h .  Za c ho d zą  w obecne j  
chwili  w Królestwie na rozmai tych p un k ta ch  
porusze n ia  w wojsku,  końcem u ła twienia  w y ­
konania  za mie rzonego  środka.

Mylnie  d on ie ś l i ś m y ,  że Królowa  Jmś ć  by ła  
p rz y to m n ą  zagajeniu  I z b y  Re prezen ta n tów .  
N .  P a n i  oczeku je  cochwila  rozwiązania  swego .

F  r a n e y o.
Z  P a r y ż a ,  dnia 7. Czerwca.  

Tow arzy s two  zakładające publ i czne  telegrafy,  
u rządz i ło  się os t a tecznie ,  i wkrótce u tw o rz o na  
będz ie  dla korespo nde ney i  prywatnej  l ini a  tele­
graf iczna od  Paryża do R o u e n ,  k tóra p o t e m  
rozc iągn ię ta  będzie do H a v r e .

J e d e n  z  dz ienników tutejszych tw ie rdz i ,  że  
ostatnie wypadki  w Pańs twa ch  Sardyńskich m o ­
gą  być p o w o d e m  do  obsadzenia g łó w n y ch  
twie rdz  państwa t ego załogą w części austi y- 
acką.  Mia ła  już w rej mierze  odbyć s ię  Konie-  
r en ey a  w Min i s t e ry um  spraw zagran icznych ,  
na  której zna jdowal i  się:  G e n e r a ł  Sebast ian! ,  
X iążę  D ec az es ,  H r .  Sales,  P o s e ł  sardyński ,  
i H r .  A p p o n y .  X ż ę  Broglie tego był zdan ia ,  
iż do wypadków tych nies łusznie większa przy- 
więzuje się waga ,  niź l i  na to rzeczy wiście za ­
s ł u g u j ą ;  pytał się p r ze to ,  czyli  Aust rya  r ze ­
czywiście zamyśla korzystać z p rawa ,  jakie jej, 
traktat z r, r g 3X. n ada je ?  D a ł  za razem po­
z n a ć ,  po d o b n e  pos ta nowien ie  mogłob y



796

Fr an cyą  napełni ć  obawą .  Hrabia A p p o n y  ze  
su  -ej strony starał s i ę  dać do z ro z um ie n ia ,  ż e  
wz g l ęd e m  przedsi ęwz ięc ia  p o d o b n y c h  środków  
narady z francuzkimi  Mini strami  mniej  by łyby  
po trz eb ne .  P o s e ł  sardyńsfci o św ia dc zy ł ,  i i  
w  samej i s tocie  przypadki ,  w którychby twier­
dzę  sżrdyńsfcie rrsrsgły prawnie  ot rzymać  za łog i  
austryackie,  iuź naprzód są p r z e w id z ia n e ; z re ­
sztą wstrzymał  s i ę  od dalszych objaśnień.

Gazeta T e m p s  podaje  w ten s p o s ó b  l iczbę  
o s ó b ,  abonujących  na g łó wn ie j s ze  dzienniki  
francuzk ie  c o d z i en n i e  wy c ł i odzące .  VV K w ie ­
tniu x83 3- miała Gazet te  de  Fr a n ęe  p r e n u m e ­
ratorów 6,943 ,  -la Q u o t i d i e n n e  4 ,035 ,  !e R en o-  
vateur 852,  1’E c h o  1,501,  Mo ni to r  900,  Franęe  
n o u v t l l e  8 66 ,  le N o u ve l l i s t e  Messager  2,178* 
Journal  des  Debats  6 , 1 6 7 ,  le T e m p s  4,105 , le  
C on s i i tu t i onne l  9 , 5 1 4 ,  Journa l  du ( j omm ers  
9 0 1 ,  ie Mess age r  7 3 2 ,  le Courrier  franęais  
3 , 96 8 ,  le Nat ional  2,72.4 , ła T r ib u n e  70 0 ,  F i ­
garo  2 1 5 ,  ie Corsaire 3 0 2 ,  Charivari  715.  
W  ogó le  w ięc  by ło  abonujący eh 46,444.  —  Co  
n ie d z i e l ę  wychodzą  jństr.a le bo n  S e n s ,  la 
F e u i l j e  fratięaise,  i l e  Moni t eur des  vi l les  et  
des  campagn-es ,  każde w 12 do 15,000 e g z e m ­
plarzach.  D z i e n n ik  Journal  des connaissance-s  
uti les ma ioo ,oco  abonujących .

A k ad e m ia  umie ję tnośc i  mora lnych  i po l i t y ­
cz n y c h  po dwu krotnem  g ł o s o w a n i u ,  obrała  
wczoraj  przepisaną większością  kresek Pana Ka­
rola C om te  s w o im  Sekretarzem.

P e w n a  liczba of i cerów in ż y n i e r ó w  trudni  s ię  
wytykaniem linii fortyfikacyjnej w St.  D e n y s ,  
dla uzu pe ł n i en i a  s z a ń c ó w ,  które w r. J830.  na  
prędce  w ys yp ano .

O tr z ym a no  tu w iadomośc i  od  Pana  L a m a r ­
tine.  Zamyś la ł  on  powróc ić  na okręcie  do o j ­
c z y z n y  i ma przybyć  w końcu  Lipca.  Słychać,  
iż przywiez i e  z sobą naba l s amo wa ne  ciało  
córki  swojej .

U k o ń c z y ł a  s i ę  sprawa burzyciel i  spokojnośct  
publi czne j  w S e v e s  niedal eko Chartres,  Sze ść  
kob ie t  i j e d n eg o  m ę ż c z y z n ę  za napastowanie  
Burmistrza w S e v e s  skazano na 5c iom ies i ę czn e  
wi ęz i e n i e  i zap łaceni e  kosz tów .  Sprawa o  na .  

aść na pałac arcybiskupi  w Chartres,  wkró tce  
ędzi e  sądzona-

J o u r n a l  d u  Ł o i  r e t  d o n o s i ,  iż P. Calo-  
marde  prowadzi  bardzo prywatne  ży c i e  w O r ­
l eans .  Za jm uj e  s zczu p łe  mie szkan ie  w d o m u  
pe wn ej  praczki ,  i wcale nie przyjmuje  o só b ,  
chcących  g o  odwiedzać .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 23.  Maja.

G a z e t a  N a d w o r n a  umieśc i ł a  nast ępują­
ca odc-zwę:  „ M a m  hon or  ozn a jm ić  J W P a n u ,

że  n o w e  ba terye ,  k tóre  wystawić kazałem na 
zamku  G a y a ,  o g n i e m  swo itn tak wielkie zada ­
ją s zkody miastu O p o r t o ,  ź e  K ons u lo w ie  za ­
graniczni  bandery narodów swo ich  t u  do ma ch  
sw yc h  zatknąwszy żądają,  aby o n e  p o w a ż o n o .  
O d p o w i e d z i a ł e m  im, iż  mi  n i e p o d o b n a  za pr ze ­
stać og n ia ,  ani  ocalić ich od skutków on e g o .  
Kto w ob lęzonern  mie śc i e  m i e s z k a , mus i  z n o ­
sić wszelki e  doleg l iwośc i  obl ężen ia .  Jeśl iby zaś  
sob i e  życzyl i  opuśc i ć  miasto ,  g o to w y m  im to, 
i l e  m o ż n o ś c i ,  ułatwić.

(pod p . )  H r ,  S a n  L o r e n z o .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia  8. Cz erwca .

P o s i e d z e n i e  I z b y  niższej  dn ia  7,  C/ .erwca.  
D ru g i  wn iosek  Pana Stanley w z g l ę d e m  o s w o ­
b o d z e n ia  n i ew o l n i k ów  w In d y a c b  Z a ch o d n ic h  
brzmi  w s p o s ó b  nast ępujący :  „ W s z y s t k i e
d z i e c i ,  rod zące  s ię po wy da n iu  aktu eroari- 
c j p a c y i ,  albo n i e  mające j e s zcze  lat 6 ,  mają  
być  u z n an e  za w o l n e ,  podpadając  w sze lak o  
p e w n y m ,  do  u trzymania  ich p o tr z e b n y m  ogr a ­
n i c z e n i o m . "  R ez o iu cy i  tej sp rzec iw ia ł  s i ę  
Pan  H u m e ,  wyjaśniając zdania swo je  w o b ­
s z ern e j  r o z p r a w i e , której  treść nast ępująca:  
B ł ę d n i e  ro z u m i e j ą ,  ź e  sprzeczka w tej spra­
w ie  zac hodz i  m i ęd z y  w łaśc i c i e lami  w I nd y  ach  
W s c h o d n i c h  i lak n a z w a n y m i  A b o l i c y o n i s l a -  
ro i ; n i e w o la  nie  jest  g r z e c h e m  p e w n y c h  o s ó b ,  
l e c z  g r z e c h e m  n a r o d o w y m .  M i m o  to zw a ­
żając na o b e c n ą  n ę d z ę  narodu n ie  m o ż e  na 
to z e z w a l a ć ,  aby 20 do  30 m i l i o n ó w  w y d a n o  
na d o ś w ia d c z e n i e  u w o ln i e n i a  M u rz y n ó w ,  z a ­
n im  s i ę  n i e  p r z e k o n a ,  ź e  d o ś w ia d c z e n i e  to 
s i ę  uda ;  plan ź l e  w y m y ś l o n y ,  i zbyt skw ap l i ­
w ie  w yk o na n y ,  n i e ty lko  o sadn i ków w In d y ac b ,  
l e cz  też tys iące  ludz i  w A n g l i i  samej  w n ę ­
ci zyby  n i erny ln i e  pog rąż y ł .  Już teraz nastą­
pi ł o  z m n i e j s z e n i e  w y w o z ó w  do  Irtdyi  Z a c h o ­
d n i c h ;  to natura ln ie  n i e p o m y ś ln y  w yw rz e  
wpłyW na wyroby t a m e c z n e ,  a nareszc i e  c e ­
ny t o w a ró w  ko lon ia ln ych  tak się p o d n i o s ą , ź e  
ubog i  wca le  n i e  będ z i e  w Manie kupić o n e .  
N ig d y  j e sz cze  rząd n i e  postąpi ł  tak l e k k o m y ­
ś l n i e  i ś l e p o ;  Min i s t r ow ie  wszystkie  lakta 
przekręcając,  us i ł owa l i  nami ę tn ośc i  ludz.i p o ­
zyskać dla s i e b i e ,  miasto  cob y  s i ę  mie l i  ś c i ­
ś le trzymać prawdy.  Próba,  którą rząd u c z y ­
n i ł  w r. 1832. na T r i n i d a d ,  kosztująca 30,000  
funt , ,  wca le  aię n i e  pow iod ła ,  k iedy o s w o b o ­
d z e n i  n i e w o ln i c y  w stanie zu pe łne j  de mo ra-  
l i zacy i  s i ę  pogrąży l i .  R ó w n i e  n i e  uda ło  s i ę  
p o d o b n e  d o ś w ia d c z e n i e  na Deroararze.  G d y ­
by by ł  c z ło n k i e m  p r aw o da w c zy m  Jamajki ,  
n ie  waha łby  się wprost  o ś w i a d c z y ć ,  iż takim 
l u d z i o m ,  jakimi są teraźniejs i  M in i s t r ow ie ,
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o d m a w i a  z a u fa n i a  s w e g o .  P o d a n i a  A d m i r a ł a  
F l e m m i n g ,  d o t y c z ą c e  s i ę  o w e g o  c i s t a  p r a w o ­
dawczego" ,  p e t n e  są b ł ę d ó w .  Z a l e c a  w ięc  d o ­
k ł a d n i e j s z e  r z e c z y  z b a d a n i e ,  n i r n b y  da l e j  p o ­
s t ą p i o n o ,  i r a dz i  w c i ą g n ą ć  w o b r a d y  n a d  t y m  
p r z e d m i o t e m  o s a d n i k ó w  Z a c h o d n i o  - I n d y j ­
sk i ch .  C o  s i ę  t yc zy  b i c z o w a n i a  n i e w o l n i k ó w ,  
t e d y  ci w tej  m i e r z e  n a  r ó w n e m  ty lko  s toją  
s t a n o w i s k u ,  co a r m i a  an g i e l s ka ,  w k tór e j  w r. 
JQ2 7 . 2 2 9 '  ś o ł n i e r z y  każdy  p °  200 r a a ó w  o d e -  
b r a t ,  a to j e s zc ze  b a t o g i e m  ( c a t ) ,  k tó ry  b a r ­
dz i e j  d o k u c z a ,  n i ż  b icz .  S t o s u n e k  by ł  n aó w -  
czas  jak i  d o  4 8 ;  o d t ą d  p o m y ś l n i e j  s i ę  u ł o ­
ż y ł ,  a w r.  i 8 3 f. n a  70  ż o ł n i e r z y  j e d e n  tylko 
p r z y p a d a ł  tak u k a r a n y ,  a l e  i t e n  s t o s u n e k  
w ię k sz y  j es zcze  o d  s t o s u n k u  k a r n e g o  m i ę d z y  
n i e w o l n i k a m i .  (?) M ó w c a  w n ió s ł  n a r e s z c i e  
p o p r a w i ę ,  a b y  r o z p o z n a n i e  tej s p r a w y  p o ­
w t ó r n i e  p r z e d s i ę w z i ę t o .  —  P o  d ł u g i c h  d^s -  
k u s s y S c b ,  w k t ó r y c h  u d z i a ł  m ie l i  A d m i r a ł  
F l e m m i n g ,  D r .  L u s h i n g t o n ,  P P .  B u c k i n g ­
h a m ,  B a r i n g ,  S t e w a r t  i i n n i ,  o d r z u c o n o  p o ­
p r a w k ę  P a n a  H u m e  i p r z y j ę t o  w z w y ż  w y ­
m i e n i o n ą  r e z o l u c y ą .  —  O b r a d y  n a d  t r z e c i m  
w n i o s k i e m ,  a ż e b y  w ła ś c i c i e l o m  n i e w o l n i k ó w  
20  m i l i o n ,  d a n o  w y n a g r o d z e n i a ,  n a s t ą p i ą  d .  
A-O. m.  b.

X i ą ż ę  M o r d w i r i o w ,  S z a m b e l a n  N .  Ce sa r za  
B o s s y j s k i e g o  , i k a w a le r  J a k o w l e w  , p r z yb y l i  
n i e d a w n o  z. P e t e r s b u r g a  d o  t u t e j s z e j  s t o l i cy .

O d  p o c z ą t k u  t e r a źn i e j s ze g o  p o s i e d z e n i a  P a r ­
l a m e n t u  p o d a n o  I z b o m  4361 p e ty c y i ,  o  n a d a ­
n i e  s w o b ó d  n i e w o l n i k o m  M u r z y n o m  w o s a ­
d a c h .  P e t y c y e  te o b e j m u j ą  1,131,339 P o d '"
p isów.

A b o l i c y o n i ś c i , czyli  s t r o n n i c y  t ego  zd an i a ,  
j i  z u p e ł n e  zn i e s i e n i e  n i ew o ln i c tw a  n a t y c h ­
mi a s t  na s t ąp i ć  p o w i n n o ,  od p r aw i l i  z g r o m a d z e ­
n i e  w L e e d s ,  i zdaj e  s i ę ,  i i  w s p ó ln i e  dz ia ł ać  
b ę d ą  z p r z ec i w n i ka m i  n a d a n i a  s w o b ó d  n i e w o l ­
n i k o m ,  aby p r z e s zk o d z i ć  p r z y j ęc iu  b i l u  p o d a ­
n e g o  w tej  m i e r z e  p r z ez  P .  S t an l ey .

G a z e t y  w y c h o d z ą c e  w N e w  Y o r k  p o d  dn.  I .  
M a j a  wyraża j ą :  „ N o w e  R z e c z y p o s p o l i t e  A m e ­
rykań sk i e  u ż y w a j ą  t e r az  większe j  spok o jn ośc i ,  
n i ż  k i edyk o lw iek  o d  p o c z ą t k u  i ch  r ewo luc y i .  
N i g d z i e  n i e  m a  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h ;  n i e  c z y n i ą  
o r a z  do  n ich  p r z y s p o s o b i e ń ,  o p r o c z  w k ra ju  
B u e n o s - A y r s k i m  , k tó ry  co rok  mus i  da w ać  o d ­
p ó r  c h c i w y m  ł u p u  p o k o l e n i o m  in d y a ń s k im .  
T ra k t a ty  p o k o j u ,  p r zy j a źn i  i h a n d l u  za ję ty  t e ­
r a z  mie j s ce  dawn ie js ze j  w z a j e m n e j  z awi śc i .  
J e s t  nad z i e j a ,  iż wszys tki e  k ra j e  korzyst ać  b ę d ą  
z  d o g o d n e j  p o r y  u tw ie r d z e n i a  s t ó s u n k o w
6 w o i c h . “  _ _

C e n a  akcyi  t o w a r z y s tw a ,  z a jm u ją c eg o  s i ę  r o ­
b i e n i e m  ko le i  ż e l a zn e j  z L i v e r p o o l  d o  B i r m i n g ­

h a m ,  z n a c z n i e  s i ę  p o d n o s i ;  a l b o w i e m  o b i e ­
cu j ą  sob i e  wielkie  ko rzyśc i  z  t ego  p r z e d s i ę ­
wz i ę c i a .

P o l i t y c z n a  c z y n n o ś ć  K o m p a n i i  W s c h o d n i o -  
I ndy j sk i e j  (p iszą  gaze ty  l o n d y ń s k i e )  j e s t  w i e j ’ 
chwi l i  z w r o c o n a  na  te p a ń s t w a ,  k tó r e  s ię p o ­
n a d  I n d e m  rozc i ąga j ą ;  ok o l i c z no śc i  n a k a z u j ą  
A n g l i i  m i eć  n i e o d z o w n i e  g r a n i c ę  wo j skową  ku  
z a c h o d o w i ,  k tó r ą  tylko na  l inii  n a d  I n d e m  
zna l e ść  m o ż e .  B rz eg i  I n d u  są w r ę k u  R a j ah a  
L a b o r y  i E i n i r a  z S i ru l ,  z  k tó r ych  p ie rwszy  p o ­
s i ada  w ię ksz ą  część  w y ż s z e g o  b i e g u ,  o s t a tn i  
zaś  D e l t ę  i u j ś c ie  tej rzeki .  G in y  G u b e r n a t o r  
I n d y i  p r z e p ę d z i ł  w i ększą  cz ę ść  ro k u  z e s z ł eg o  
w I n d y a c h  P ó ł n o c n y c h ,  dla uk ł a da n i a  s i ę  z Ra -  
j a h e m  L a b o r y .  N i e w i a d o m y  j es t  sku t ek  , l ecz  
m u s i a ł  wypaść  ko rzy s t n i e  d la  i n t e r e s ó w  a n g i e l ­
s k i c h ,  p o n i e w a ż  n i e  w y b u c h n ę ł a  w o j n a  m i ę ­
dz y  r z ą d e m  an g i e l sk i m  a L a b o r ą ,  k tór e j  s i ę  
s p o d z i e w a n o ;  t y m c z a s e m  uw a ża j ą c  d u m n y  
i chy t ry  ch a r a k t e r  R u n i e t a  S in gh t ,  na leży  w ie ­
r z y ć ,  ź e  w ięce j  p r z y r z e k ł , n iże l i  ch c e  d o t r zy ­
ma ć ,  W o j n a  z L a b o r ą  n i e  by ł aby  p o d  w z g l ę ­
d e m  w o j s k ow y m  t r u d n ą  i choc i aż  R u n i e t S i n g h t  
m a  u r z ą d z o n e g o  woj ska 40 do 50,000 , j e d n ak ż e  
na  zd o b y c i e  j ego  p ro w in c y i  n i e  p o t r z e b a b y  jak 
j e d n e j  k a m p a n i i .  Z  E m i r e m  z S in d  uk ł ad a ł  
s i ę  r z ą d  b o m ba j s k i  od  lat  ki l ku,  aby  w y m ó d z  n a  
n i m  o t w o r z e n i e  ujścia I n d u  dla  ang i e l sk i ch  k u ­
pi eck ich  ok rę t ów .

C z y t a m y  w g az e c i e  C o u r t  - J o u r n a l :  
„ W o j s k o  I b r a h i m a  Baszy z ło ż on e  j es t  z M u r z y ­
n ó w ,  A r a b ó w  i T u r k ó w .  Z  d w ó c h  p i e r ws zyc h  
sk ł adaj ą  s i ę  s z e r e g o w i ,  p o d o f i c e r o w ie ,  t akże  
i o f i c e r ow ie  n i ż sz ych  s t o p n i ;  wy ższ ymi  ofice­
r am i  są  T u r c y ,  M u r z y n i  i A r a b o w i e  n i e n aw i -  
d z ą  i b o j ą  s i ę  T u r k ó w .  M u r z y n i  pos i ada j ą  
st-oicyzm n i e  do  p o r ó w n a n i a  i n i c  sob i e  p r a w ie  
z  życia  n i e  r ob i ą ,  Z r ę c z n y  w ó d z  w ie le  m o ż e  
dok az a ć  z  t ak imi  ż o ł n i e r z a m i .  M u r z y n ó w  
u w a ż a j ą  T u r c y  j ak  o s t a tn i ch  z ł u d z i ,  a A r a b o ­
w ie  jako n i e w o l n i k ó w  z u r o d z e n i a ,  s ami  zaś 
w y n o s z ą  s i ę  nad  o ba  te n a r o d y .  t i d y  p e w ie n  
E u r o p e j c z y k  u j r za ł  r az  r a n n e g o  A r a b a ,  l e żą ce ­
go  w p i a s ku ,  z a w o ł a ł  na  M u r z y n a ,  a żeby  go  
r a t o wa ł .  „ P o  c o ,  o d p o w ie d z i a ł  M u r z y n ,  
wszakto  tylko A r a b . “
• G a z e t a  w y c h o d z ą c a  w W i n d s o r  p i s z e :  
„ Z  w ie lk im  s m u t k i e m  d o n i e ś ć  m u s i r n y ,  iż 
X ią ź ę  J e r z y  K u m b e r l a n d ,  k tóry  w ze sz ły  p o ­
n i e d z i a ł e k  zacz ą ł  61 ro k  ż y c i 3 sw e g o ,  n i e d a ­
w n o  z u p e ł n i e  wz r ok  u t r ac i ł .  S m u t n e  to z d a ­
r z e n i e  d o s t a t e c z n i e  o b j a ś n i a ,  d l a  c z e g o  wspo -  
m n i o n v  X i ą ż ę  o d  n i e j a k i e g o  cza su  n i e  p o k a ­
za ł  s i ę  p u b l i c z n i e ,  i n i e  by ł  n a  w ie lk i c h  u r o -  
c z v s t o śc i ac h  u  D w o r u . "

N iążę ta  A l e x a n d e r  i Karol Solms  p rzyby li
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jts w zesz ły  piątek * H a m b u r g * ,  i na t ychm ias t  
ud a l i  się do  mieszkan ia  Xięc ia  K u m b e r ł a n d  
w K e w ,  kiory wczora j  p r zy jecha ł  z n im i  do  
tute j szej  s t o l i c y , c e le m  o d w ie d z e n i a  X ięź ne j  
A u g u s t y ,  a p o te m  zn a jd ow ał  s ię  w tow arz y­
s twie  i ch  Da sessyi  I z b y  wyższej*

S  z  iv  e c y a,
Z  S z t o k h o l m u ,  dn ia  3 a  Maja.

Kró lew icz  Nas tępca t r onu  p o  u k o ń c z e n i u  
vr do.  6. L ip c a  pop i sów wojska ,  ob oz u ją ceg o  
n a  o b s z e r n e j  r ó w n i n ie  L a d u g a rs g a r d e  przy 
t u t e j s z e j  s t o l i c y , p r z e d s ię w e ź m i e  po dr óż  d o  
ki lku p rowi ncy i  s z w e d z k i c h ,  a  p o te m  uda  s ię  
także d o  N o r w e g i i .

r v w ' t 'v w v 'v w w w *

Rozmaite wiadomości.
P r z e d  ki lku ty g o d n ia m i  byli  w P a r y ż u  Ge-  

w e r j ł  La faye t t e  i P o se ł  rossy j sk i ,  H r .  P o z z o  
di  H o r g o ,  p r z y t o m n i  po d p i s a n iu  kont rak tu  
ś lubn eg o .  L af ay e t t e  n ap r z ó d  podp isa ł  i p o ­
dając  po te m  p ió r o  A  mbassadoro wi te do n i e ­
g o  pow iedz ia ł  s ło w a :  „ T o  z a p e w n e ,  JVV.
P a n i e ,  j e d y n a  ug od a ,  k tórą my j e d n o z g o d n i e  
pod p i sa l i śm y .11

S ła w ny  aktor  angielski  K e a n ,  o  k tó r ego  
śm i e r c i  już  w gazec ie  nasze j  d o n i e ś l i ś m y ,  aż 
d o  sa m e g o  z g o n u  zac how ał  na jwiększą p r zy ­
to m n o ś ć  u m y s ł u ,  i skona ł  bez n a j m n ie j s z e g o  
an a k u  c i e r p i en i a .  O d  czasu p ie rwszego  wy­
s tąp ien ia  na teat rze D r u r y - L a n e ,  w t rud ne j  
roli  Schylocka,  z rob i ł  o n  w dz iejach  t ea tru  e p o ­
k ę ,  i s a m e m u  sob ie  za p ew n i ł  p i e rwsz eńs t wo  
n a  sc en ie ,  N a j s ł awn ie j sz emi  j ego  ro lami  by­
ły Schyłock i O i h e l l o  S h a k s p e a r a , w k tó rych  
dzikie  szały nam ię t no śc i  zems ty i zazdrośc i  
a  p r ze raża jącą  na t u r a ln oś c ią  i p r aw d ą  w yd a­
wać umia ł ,  chociaż f izyczne jego spo so bn o śc i  
n a d e r  malerni  by ły ,  gdyż był  ś r e d n i e g o  w zr o­
stu i n a d e r  słaby iniał  o r gan  g łosu .  W  osta­
tniej  sz tuce ,  w której  p rzed ch o r o b ą  w ys t ęp o­
wał,  grał  p o d o b n i e ż  ro lę  O the l l a ,  r a z e m  z sy ­
n e m  s w o i m , który z n a c z n ie  zb l iza  s ię  d o n  
z t a l e n t u ,  i który p o d ó w c z a s  rniał ro lę  J a g o .  
K e a n  j e dn ak ż e  n ie  do t r w a ł  już  tą r azą d o  
koń ca  sz tuk i ,  i ,  w ś rodku  s a m y m , up ad ł  z e ­
m d lo n y  na r ę c e  sw o je g o  sy n a ,  p rzy  s ł o w a c h :  
Z n ikn ą ł j u ż  duclt O thella .

Kro i  H isz pa ńs k i  d o w ie d z ia w s z y  s i ę ,  i£ 
w CaJle de  F r a n c o s ,  d o m  w k tó rym n ie g d y ś  
mieszkał  Ce rv a n t e s  S aa v e d r a ,  mia ł  być r o z e ­
b r a n y m  z p o w o d u  zby tn ie j  s t a ro śc i ,  kazał  
ocay n ić  właścic ie lowi  jego p r z e ł o ż e n i e  s p r z e ­

dan ia  go da  s k a r b u ,  w c e lu  zb u d ow a ni a  n a  
t ć m  miej scu  j ak iego  g m a c h u  p o św ię co n e go  
n a u k o m .  A h  gdy wiaścic i t l  n ie  chc ia ł  s ię 
n a  to z g o dz ić ,  Król  kazał  umieśc ić  na łacya-  
ci e w y b u d o w a n e g o  p r z e z e ń  n o w e g o  d o m u  
m a r m u r o w e  p op ie r s i e  wie lkiego  p o e t y ,  z e  
s t o s o w n y m  nap i sem ,  d la  za ch ow a ni a  przynaj-  
mniej,  pamięc i  d o m u ,  w którym mieszkał .  
W y k o n a n i e  po p ie r s i a  t a kow eg o  p o r u c z o n o  
rze źb ia rzowi  A g r e d a ,  D yr e k to r o w i  M a d r y ­
ckiej  A k a d e m i i  Nauk .

Gaz e ta  T i m e s ,  z l istu j e d n e g o  kupca a n ­
g ie l sk iego ,  zamieszka łego  w Ca la i s ,  ogłasza ,  
iż war tość wyrob ow  b a w e ł n i a n y c h ,  w p r o w a ­
d z a n y c h  z A n g l i i  do F r a n c y i  d rogą kon t r a ­
b a n d y ,  w ciągu 1832. ce n ią  o g ó ł e m  na p r z e ­
sz ło  1,500,000 fun tów sz te r l in g o w ,  i d o w o d z i ,  
źe t en  odb y t  t a j emny  sa m  j e d e n  w yn ag rad z a  
z  l ichwą  mi l ion  funtów j e d w a b i u ,  p r zy w o żo ­
n e g o  c o r o c zn ie  z F ra nc y i  do  A n g l i ,  na co  
tyle w tym osta tn im kraju narzekają.

C a n t o n  R e g i s t e r  z d. 20, G r u d n i a  z. r .  
zawie ra  wi ad om o ść  o n o w e m  powstan iu  na  
wyspie F o r m o s a .  W s z c z ę ł o  się o n o  o 40 mil  
o d  sam ej  stol icy Te i -va r i - fu ,  w T s b a n g  fu-  
h i e n ,  gdz i e  wy rżn ię to  26 m a n d a r y n ó w  i 2000 
n iższego  r zę d u  Chińcz ykó w,  za n ie p rz y zw o i to  
o b c h o d z e n i e  się z k rajowcami .

D z i e n n ik  j e de n  amerykański  ogłasza jako 
wypadek  doświadczen ia  w szpi talach N o w e g o  
O r l e a n u ,  ź e  t r zymanie  cho rych  na ospę w z u ­
pełne j  c i em n o śc i ,  stale zachowuje ich od z n a ­
ków ch or ob y  i zapewnia  rych łe  jej u leczen ie .

Piszą z Marsyl i i ,  iż oficer by łych wojsk polslr. 
n i ejaki  P a n  S . ,  po je d y nk o wa ł  się d.  5.  m.  b, 
z j edny m mieszkańcem tego miasta.  P o  kilko- 
krotnych wza jem ny ch  wystrza łach bez skutku,  
sekundanc i  oświadczyl i ,  źe się p raw om h o n o ­
ru z o b u  s t ron stało za do ść :  lecz Pan  S. n i e  
chciał  zejść z placu i p r o p o n o w a ł  wystrzelić r az 
jeszcze d o  p ie r s i :  a p o t e m ,  gdy m u  tego o d ­
m ó w i o n o ,  chciał  bić s ię  na szpady .  L e c z  se­
ku nd an c i  i na to s ię  n ie  zgodzi l i ,  z uw ag i ,  i e  
oficer polski wcale n ie  um ia ł  fechtować i p r a ­
wie  gwa ł t em rozjęl i  po jedynku jących .  P a n  5.  
powróc iwszy  do  d o m u  zastrzeli ł  się,

( T y g ,  Pe te rsb . )

(Nadesłano z  P .)
D o  L u b e j  —

W hat th t  heart thinks, the mouth speaks,. —
O  luba! kiedy jestem razem z tobą,
Nie mogę poznać wzruszenia m ojego;
Kiedy bawimy i  mówimy z sobą 
Serce mi bije — » nie wiem dla czego f
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N ieznany Ogień w  piersiach moicli plonie ,
Serce iskrami aż do oczu pryska;

.Gorącą łona bladą twarz ow ionie,
I  ciężki oddech westchnienie wyciska. — 
Swawolnem okiem — śledzę, gonię wszędzie, 
Strzelam za tobą lotem błyskawicy 
-Szukając raju i nieba nowego ;

. Tęskny i smutny — zapaleniec cały 
Tęsknię bez kogoś? — pewno bez dziewicy,
Ale ty luba, powiedz mi dla czego?
Boć się nie m ylę, nie jestem w obłędzie,
Ze i twe oczki przed mcmi zbiegały 
J a k  przed pasterki swawolniejszą rączką 
U fne w  leciuchnych skrzydełkach i s ile ,
1’onad zieloną ulatują łączką 
I modre jętki, i śnieżne m otyle,
Jak  nocny ognik , jak pucb kwiatów zloty 
Świeci i buja przed lekkim wietrzykiem,
Lub jak jaskółka wymijając groty 
P ław i się ponad rzuconym kamykiem; —
T ak oko twoje z pod rzęsy obslonek 
Świeci i bu a gwiazdki blękitnem i.
W z la ta  ku niebu jak ranny  skow ronek!
A gdy się zbiegniem oczami naszemi,
T derzą  w siebie , złączą się na chwilę 
I jak skowronki zlatują do ziemi. —

Lubię gdy czasem wpadniesz w  moje sieci 
1 rzucisz na mnie twem oczkiem w stydliw em . 
W s ty d  się na twoich jagodach roznieci 
Światłem — jak ran ek , niewinnern i żyw em , 
Lubię mej chuci uronić Ci ty le ,
Ź e  jak kropelka padłszy w  cichą w odę, 
Spokojność twoje zakłóci na chwilę,
1 czoła twego zaburzy pogodę —
Lub ogniem duszy — zestrzelonym w  o k u ,
Jak jasnein słońcem przez szkiełko w> pukłe 
Ogień wzajemny zapalić w twym wzroku 
Przez oka mego promienie wysmukłe ! —
  Jużbym  za Ciebie cały świat odstąpił,
1 roskosz raju i nieba całeg o ;
Jako Orfeusz do piekiełbym w stąpił,
Bylebym tylko — tylko serca twego 
J  duszy twojej śluby mógł pozyskać — 
W ieczn ie  ży! z tobą — i ciebie mógł ściskać. 
Ciebie jedynie! — i wiem już d laczeg o ! . . -

k . n.

5  P  R O  S T  O W  A N I E .
W  numerze wczorajszym gazety naszej, w  artykule 

i  Hhodez, str. 790, słup prawy, wiersz ‘29 . zamiast »naj- 
ważniejszy" czytaj >.najodważniejszy. «

■ w g g f ■—ggBBSBBBM

O B W I E S Z C Z E N I E ,
2  odwołaniem  się do obwieszczenia naszego 

S d. ló. Kwietnia r. b. podajemy do publicznej 
wiadom ości, i i  do wydzierżawienia dóbr Mie-  
r e e w a  w powiecie Gnieźnieńskim , nowy ter­
min do licyiacyi

na d z i e ń  2 7- C z e r w c a  
po południu o godzicie  4. wyznaczonym  
został.

Poznań, dnia to. Czerwca 1833- 
D y r e k c y a  P r o w i o c y a l n a  Z i e m n w a .

P A T E N T  SU BH A ST A C Y JN Y .
Domostwo w mieście Kurniku powiecie 

S21 emskim pod liczbą 67 lezące,  sukcessorota 
Daniela Dawida Herzog  należące, będz ie  wraz 
z należący do niego wozownią ,  ch lewem,  po­
łożonym w tyle niego ogrodem,  sadem i i j s t u  
zagonami  roli ,  drogą koniecznej subhastacyi 
prze dane.

Taxa sadowa wynosi 541 tal. 7 sgr. 6 fen.
T erm in  peremtoryczny do licylacyi wyzna­

czony jest
n a  d z i e ń  -27 S i e r p n i a  r. b.

10. godzinq przed południem. Odbywać  się 
bqdzie w Izbie stron tutejszego Sądu Ziemiań­
skiego przez Król. Najwyź. Sądu Ziemiańskie­
go  Utferendaryusza Pfliicker. Chqć kupienia 
rnający wzywają siq niniejszem, aby się na ter­
minie wymienionym stawili,  z warunkami 
obznajmiłi  i łicyta swoje do protokółu podali.  
Przybicie nastąpi na rzecz najwięcej dającego, 
jeżeli przeszkody prawne nie zajdą.

T axq  i warunki kupna codziennie W Regi- 
Straturze naszej przejrzeć można .

Po zn ań ,  dnia 2. Marca 1833- 
Królewsko - Pruski S^d Ziem iański.

Z A  P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad pozostałością zmarłego w Slopanowie 

pod  Ohrzyckiem młynarza Samuela Baerotwo- 
rzono dziś proces konkursowy.

Termin  do  podania wszystkich pretensyi -do 
massy konkursowej,  wyznaczony jest 

ria d z i e ń  2 1- W r z e ś n i a  r. b. 
godzinq 9. przed południem w Izbie stron tu­
tejszego Sądu Ziemiańskiego przed Referenda- 
ryuszt m Sądu Głównego 1’flticker.

Kto się w terminie tym nie zgłosi ,  zostanie 
z  pr ttencyą swoją do massy wyłączony i wie­
czne mu w tej mierze milczenie przeciwko dłu ­
gim wierzycielom nakazanem zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 27. Maja 1833.
Król ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o wydzierżawienia dóbr Targowej Gorki 

i Ra cła wek w powiecie Szredzkim leżących, 
z  przyłegłościarni, na trzy po sobie idące lata, 
od S. Jana r. b. poczynając, wyznaczyliśmy 
termin

n a  d z i e ń  24.  C z e r w c a  r. b. 
o  godzinie 10. zrana przed Sqdzią Ziemiańskim  
Bruckner w Izbie naszej sądowej.

Chąć dzierżawienia mających wzywamy nań 
z tern nadm ienieniem , iż warunki dzierżawy 
w Registraturze naszej przejrzeć można. M usi 
także każdy, chcąc być do licytacyi przypu-
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s zc zo ny m,  500 tal.* a dzierżawca za inw en ta rz  
300 tal . ,  kaucyi złożyć.

P o z n a ń ,  dn ia  3. Czerwca 1833-
K r ó I. P r u s k i  S ą d  Z  1 e tn i a ń sk i.

Sprzedaż dóbr z wolnej ręki.
D o b r a  Zador y  w powiec ie  kośc iańskim p o ­

ł o ż o n e ,  do  sukcessorów Jmci  Xdza Kanonika  
Ch łapowsk iego  na leżące ,  o b e j m u ją :

&r u n . w y­ pas­ b o ru b o r u
tu  o r ­ s iew u łąk tw is k s o sn o o lszo ­

'  * n e g o ozim . w ego w e g o
m orp wie rt. m orp mórg m o ig m órg

i )  Z a d o r y .  . 7 4 5 2 3 0 2 1 0 1218 7 4 0 87
2 )  Droźdźyce 965 3 0 0 3 2 6 - i
3)  Roszkowo 6 0 2 2 0 0 2 8 O *3 r

S u m m a  . 2 3  1 2 1 7 5 ° l  2 4 7 1 2 4 b ■ 7 5 3 8 7

mi czynszam i go tow em i, także browarem
i gorzelnią.

3) Klucz  Kot łowski  z folwarkiem H e l e n ó w ,  
z wysiewem przeszło 200 wierteli  na z imę,  
na dwó ch  folwarkach.

O p r ó c z  po dp i sa ne g o ,  jest upoważn iony J P .  
W a g n e r ,  Nadleśn iczy i Ins pek to r  dób r  m i e ­
szkający w Grabowie .

Z ie lon a  Góra  p o d  Obrzyck iem,  d. 30. K w i e ­
tnia 1833-

K a n a n o w s k i ,  
Kommissa rz  dóbr  i P e łn o m o c n ik .

i są od S. Ja n a  1833- z wolnej  ręki do  sprzeda­
nia.  N a d m i e n ia  się j e dna k ,  źe dobra  te n ie  są 
pożyczką  Z iem s twa  Kredy tow ego  obciążone.
0  bl iższych warun kac h  tej sprzedaży do w ie ­
dz ieć  się mo żn a  co do hypoteki  u W g o  Mirtel- 
staedt  Kommissarza sprawiedl iwości  w P o z n a ­
n i u ,  a co do rozległości  grajntu,  wysiewu
1 w ogólności  gospodars twa ,  u  W g o  Kwaśn ie­
w s k ie g o ,  R e n d a n t a  Dy rekcy i  Genera lne j  
Z iemstwa w P o z n a n i u .

N as t ęp u ją ce  dobra  są do  wydzie rżawienia  
z wolnej  ręki od Sgo Ja n a  1833-1

3)  Kiekrz i Starzyny w powiec ie  P oznańsk im ,  
a-f mili  od  P oz n a n i a .  Ma wys iewu  zi­
m o w e g o  około 5.00 wierteli  na  dwóch  fol­
warkach.

a )  Gaj i Pęcko  pod  S z a m o tu ła m i ,  z wysie- 
t r e m  z i m o w y m  o k o ło  6qo wi er t e l i  n a  a c h  
folwarkach.

3) D o b  ra Obrzyck ie  z wysiewem z i m o w y m  
oko ło  8 0 0  wiertel i  na ącb folwarkach izna-  
cz nęm i  czynszami  gotowemi .

W y s ie w y  są p o d a n e  p od łu g  3chp o ł ow eg »  
gospodars twa .

Ż ycz ąc y ch  sobie k tórejkolwiek dzierżawy 
zaprasza do  uk ład u  Kommissa rz  d ó b r  i p e ł n o ­
mocn ik

K a n a n o w s k i ,  
mieszkający w Z ie lone j  G ó rz e  p o d  

Obrzyckiem.
Są także do  wy dz ie r żawien ia  od  Sgo J a n a  

3833- r- ;
1) D o b r a  G ra b ó w  w P owiec ie  Ost rzeszo-  

wskirn z wys iewe m oko ło  200 wierteli  na  
z i mę .

2 )  Kaliszkowice Kaliskie w powiec ie  Ostrze-  
s zo ws k i m,  z wys iewem około 400 wierteli  
aa z imę,  n a  d w óc h  folwarkach,  i znaczne-

U w i a d o m i t n i e  o m e n a ż e r i i .
Wysokiej  Szlachcie i Szanownej  P u b l i c z n o ­

ści ma in  h o n o r  n in ie jszem do n ie ść ,  że z wiel ­
ką m e na ź e r y ą  moją  (na jznaczn ie j szą  o b ec n i e  
w E u ro p i e )  p rzy by łe m do tutejszego miasta 
i takową na  widok publ iczny wystawię.  ń le -  
naż e rya  ta z t ego  względu szczególniej  n a  
u w a g ę  za s ł u g u j e , iż w niej  znajduje się wiele 
zwierząt  dotąd  w prowincyi  tutejszej  n i ew idz ia ­
nych.  Zwie rzę ta  by wają cod z i en n ie  dwa razy 
k a r m i o n e ,  to jest o 12. godz i n ie  w po łudn ie  
i o 6. w wi ec zó r ,  p rzyczem okazy wan em  b ę ­
dzie podz iwien ia  g o d n e  oswojenie  wielkiego 
tygrysa;  l ampar ta  i hyeny .  — D z i e ń  o t w or ze ­
nia i bl iższe szczegó ły  o m e n a ż e r y i , o b e j m ą  
afisze.

W .  v a n  A k e n ,
właściciel  wielkiej menaż e ry i  

z Ro t t e rd am u,  '
N B ,  P rz y  kasie o tworzoną została lista 

subskrypcy jna ,  gdzie am ato rowie  history i n a ­
turalnej  za umia rkowaną  c e n ę ,  1 tal. a 3 sgr,  
od osoby (dzieci  niżej  10 lat po r tal .) ,  ambo-  
nować  się mog ą  i t ę  korzyść odn iosą ,  iż irn 
przystęp do menażery i  w każdej dn ia  godz in ie  
p rzez cały przeciąg m e g o  p o by tu  w tu te jszem
mieście będz ie  dozwolonym.

W i l h e l m  v a n  A k e n .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  2wiązku z umieszcz on em  już w pismach 

publ i cznych  o b w ie s zc ze n i em ,  podaje  się je­
szcze raz do powszechnej  wiadomośc i ,  iż prze- 
daż ba ranów m e ry n o só w  czystej  krwi p o c h o ­
dzen ia  M al m a is o n ,  M o n c e y  i Rarnboui l le t ,  
7, za rodowej  owczarni  Królewskiej  ma jętności  
P a n i e n ,  odbywać  się będzie w d n i a c h  25 . ,  
26 .  i 2 7 .  m.  b.  od  godziny 10. p rzed p o ł u ­
d n i e m  w p o d w ó rz u  oberżysty Buck przy  placu
dz ia łow ym.  . . .  . •

O d  dnia 23 . m. b.  m ożna widzieć p o n n e m o -
n e  barany.

P ozn ań ,  dn ia  20. Czerwca 1833*


